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Wynalazek dotyczy metody i urządze¬
nia 01 budowie udoskonalonej, które po¬
zwalają na odparowywanie, odwęglanie i
depolimeryzac j ę częściową i stopniową
pewnych węglowodorów naturalnych luib
ich odpadków, jak ropa, ciężkie oleje wę¬
glowe, torfowe, ropowe, łupkowe, oleje z
węgla brunatnego oraz - pół-produktów o
zbliżonym składzie chemicznym, jak n;p.
nieoczysziczone oleje kauczukowe.

Urządzenie pozwala wytwarzać w ilo¬
ściach regulowańych dowolnie:

1) mniej luib więcej lekkie i palne węglo¬
wodory, które mają liczne zastosowanie,
jafeo paliwo, np. w .silnikach samochodo¬
wych i lotniczych;

2) ciężkie i oleiste węglowodory, nada¬
jące się do oliwienia maszyn;

3) bogaty gaz, podobny do gazu zwane¬
go gazem olejowym, już stosowany bądźto
do doprawiania' niektórych gazów biednych,
bądź do oświetlania wagonów, zakładów
przemysłowych luib mniej szych miast. Gaz
ten oidjpcwitedinio .sprężony stanowi* wyśmie¬
nite paliwo dla silników (tramwajowych au¬
tobusowych i t. d. Wynalazek, znamionuje
się przedewszystkiem urządzeniami, służą-
cemi do ogrzewania i do chłodzenia.

Fig. 1 przedstawia rzut poziomy takiego
urządzenia, fijg. 2—widok pierwszej grupy
aparatów, fig. 3 — widok innej grupy apa¬
ratów, fig, 4—przekrój podłużny retorty,
fig. 5—przekrój poprzeczny według linji
d—d! na fig. 4, fig. 6—przekrój poprzecz¬
ny według linji C—C1 na fig. 4, fig. 6a —
przekrój korka, fig. 7 i 8—widok otworów



wężownicy, && 9—przekrój podłużny raz-
prężacza chłodnicy, fig. 10 i 11—przekroje
poprzidczne wedłujg linji N—Ni M—M na
fig. 9.

Urządzenie (fig. 1) składa się z pierw¬
szej grupy aparatów A, A1, B, C, D, O, i
ich osprzętu, odgrodzone! ze Względów bez¬
pieczeństwa murem d—d1 od drugiej gruipy
aparatów E, F, G, H, S, I, N i ich przewo¬
dów.

Pierwsza grulpa składa się z jednej lub
(kilku retort B (fig. 2) o kształcie zewnętrz¬
nym grainiasitosłuipa, walca mlaisywtnego aillbo
pusftego Mb podobnego. Wewnątrz każ-
deij z nich mieści, się wężo<wnica, po której
fcrą£ą (zazwyczaj pod niewielkćem ciśnie¬
niem) cięźikie węglowodory podlegające
przeróbce, ogrzane ulprzednio do tempera¬
tury od 150° do 180°C, Do tego podgSrzania
zalstosować można gorące gazy spalinowe,
uchodzące z centralnego przewodu właści¬
wej' retorty-wężowmicy.

Uwidoczniona na rysunku retorta B
składa się z trzech odcinków A2, B2 C2
(fig. 4), przylegających do siebie i ustawio¬
nych jeden na druigim, jeżeli retorta stoi (pio¬
nowo lub pochyło,. Każdy odcinek posiada
przewód lub ognisko centralne o średnicy
coraz to większej. Pomiędzy ścianką we¬
wnętrzną a zewnętrzną ikaiżdego odcinka le¬
ży przestrzeń obrączkowa, podzielona przle-
grodarni pop^zecznemi, które łączą owe
ścianki ze sobą, na pięć kanałów obrączko¬
wych e—e1 (fig. 6), przegrodzonych prze¬
grodą podłużną p ii łąclzących się ze sobą
otworami r, umieszfczonemi na zmianę po
obu stilonach przegrody u i twcirzącemi wo¬
bec tego Wężownicę,

W ściance zfcwnęfenej każdej z trzech
komór zinajdulją się trzy wydłużone prosto¬
kątne otwory x, y, z (fig. 6). Jeden z, nich
(górny na fig. 6 i 7) posiada zasuwę u.
Otwory te prowadzą do kanałów obrączko¬
wych e—e1 i pozwalatjąi rewidować oraz
czyścić te kanały albo Wprowadzać do nich
słomkę metalową, żelazną, glinową, wióry,

śrut lub podobne maiterjały, które sprzyja¬
ją przeróbce węglowodorów.

Otwory te są w warunkach normalnych
zamknięte korkami (fig. 6 a ), tiimocowane-
mi zapomocą śrub albo kabłąków w sposób
łatwy do zakładania i wyjimowania.

Odcinki A2, B2, C2, ustawione współ¬
osiowo, połączone są ze sobą parami zapo¬
mocą sześciu uchWytów 2 (fig. 4 i 5). Jeden
z tydh uchwytów jest wydrążony i służy do
połączenia stykających się ze sobą odcin¬
ków A2, B2, C2 oddzielonych od siebie
prześwitem d—d1 (fig. 4).

Cały zespół aparatów znajduje się na
fundamencie przy pomocy obsad v (fig. 6),
jednolitych z pochiwalmfr 'zewlnętrzmemi i u-
mocowanych sworzniem lub cięgnami.

Retorta działa w sposób następujący:
U wej-ścia do retorty znajduje się roz¬

pylacz A1 (fig. 1 i 2), który Wprowadza w
kierunku osi przewodu centralnego retorty
(porównaj strzałki proste) stnumiień zglazowa-
nego lub rozlpylonegoipłonącegopiailiwia, które
spala się z domieszką powietrza, dopływa¬
jącego z zewnątrz automaitycizinie (porównaj
strzałki, wygięte) przez prześwity d, d1
(fig. 4), wytwarzając w retorcie mniej lub
więcej ciepła, stosownie do dopływu pa¬
liwa.

Węglowodór, podlegający odparowa¬
niu lub depolitneryzacji wtłacza się do
przewodu wężowego otworem f (fi,g. 4),
przechodzi przez kanały wewnętrznie
wszystkich komór i odpływa otworem, prze¬
ciwległym wężownicy, przebywszy drogę,
wskazaną sttfzałkami, na jakiej podlegają
działaniu coraz to silniejszego ciepła.

Druty lub wióry metalowe w kanałach
odgrywają przytem rolę bardzo pożyteczną.
Dzielą one na szjereg cienkich strumieni pa¬
rę węglowodorów częściowo odgazowanych
w pierwszej części kanałów. Przegrzewanie
oparów i gazów w jednakowej temperatu¬
rze odbywa się daleko energiczmiej i moż¬
na je łatwo regulować. Pcnadto drut żela¬
zny i glinowy posiadają w pewnym niewiel-
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kitn. wtfeśżeie stopniu właściwość pochłania¬
nia cząsteczek węgla i wodoru w tempera¬
turach około 550°i 450° C, co przyspiesza
rozkład węglowodorów, odbywający się pod
wpływem ich przegrzania. Węglowodory
przechodzą przytem przez korki glinowe w
temperaturze około 450° C a dalej przez
korki z drutu żelaznego w teralperaturze o-
koło 550° C.

Jak ipjcjjwlsizechmie wiadomo, wsizelfci
zrównoważony układ ulega pod działaniem
ztmiany chociażby jednego z czynników tej
równowagi, jak ciśnienie, (temperatura, siła
elektrobodźcza, sto|pień stężenia ciał sulb-
stancyj reaigujących, przekształceniu w kie¬
runku określonym, które pomiędzy innetni
wzmaga depolimeryzację cząsteczek podob-
nejgo układu.

Urządzenie zawiera również dwie chłod-
nlfeie-iriozlplrięiżalazie E i G (K|g. 1 i 3). Cecha
zasadnicza tych chłodnic polega na tern, że
opary lub gazy węglowodorów zostają o-
chłodzone nadzwyczaj raptownie ale nie¬
całkowicie. Zachodzi to pod działaniem na
ścianki zewnętrzne chłodnic ośrodka chło¬
dzącego, którym jednak nie jest powietrze
lub zimna woda, jak w chłodnicadh zna¬
nych gazów lulb oparów gorących, lecz prze¬
ciwnie, woda ogrzana do temperatury wrze¬
nia dająca się z łatwością regulować.

Każda chłodnica (fig. 9, 10, 11) składa
się z zewnętrznego żelaznego lulb stalowego
zbiornika A3 i drugiego, umieszczonego we¬
wnątrz pierwszego ewentualnie ruchomego
zbiornika A4. Zbiornik wewnętrzny składa
się z trzech wałkowych lub stożkowych czę¬
ści, odlanych, o ile to możliwe, z te^o sa¬
mego żeliwa, stali, lub tym podobnego ma-
terjału albo też wykonanych z blachy że¬
laznej; miedzianej lulb tym podobnego me¬
talu i spojonych ze sobą dla zapewnienia
należytego przewodnictwa cieplnego cało¬
ści, zbudowanej z trzech części powyższych.

Trzyczęści zbiornika składają się z wal¬
ca fi4 z obrączkową kryzą u podstawy, po¬
łączonej nitami z dnem zbiornika zewnętrz¬

nego autokkwu A3, z części stożkowej ĘP,
któtia łąlozy cylinder B4 zł^podi^aiwą stoijka)
górnego C4, zamfcniętegio od doju daeni, z
tfzeregliem otiwolrółw. imłtóon|ych wlpobMu
obwodu (fig, 9) i ze zbiornika walcowego
A4, połączonego ze zbiornikiem zewnętrz¬
nym A3 przewodami, poziiomiema) Y2, Z2-
Zbiornik A4 zamyka od góry pokrywa me¬
talowa s, umocowana zapomocą czterech
wkrętów na obrzeżach s1.

Do dna zewnętrznego zbiornika A3
przymocowana jest kryza cylindra B4 ($g»
9) i względnie gruba tarcza z żeliwa, stali
lub bronzu iz rurą cemtralhą E2ę

Do tarczy teij Wsadzone są dwa kurtki
F2, F3. Jeden z nich komunikuje się z ru¬
rą F4.

W przestrzeni obrączkowej pomiędzy
zbiornikiem A4 a ścianką wewnętrzną stoż¬
ka C4 leżą kolejno trzy płyty metalowej2
na podstawach X3. Dwie z nich posiadają
wykrój lub wycięcie ipcipr&eczme w celu
przeprowadzenia przewodu Y2. Płyty X2
pokryte są rozstawionemi nie naprzeciw
siebie otworami (fig, 9).

Ustawienie pierścieni X2 i uzupełniają¬
cej je tarczy Y2 odbywa się jednocześnie z
wypełnianiem przestrzeni między niemi i
tarczą wiórami lub drutefti żelaznym, śru¬
tem albo innemi materiałami podobnemi,
nadającemi się do przeróbki ciężkich wę¬
glowodorów. Po wykonaniu tej operacji za¬
myka się hermetycznie hełm D2 stożka C4.

Chłodnica-rozprężacz pracuje w spo¬
sób następujący:

Dla uproszczenia można przyjąć, że au¬
toklaw złożony ze zbiornika A3, dwóch rur
Y2 i Z2 i walca centralnego B4, jest wypeł¬
niony prawie całkowicie wodą ogrzaną do
temperatury wrzenia!, co można sprawdzić i
zmiarkować zapomocą manometru P (iijg,

W owej chwili otwiera się zasuwę lub
kurek (nie wskazany na rysunku), który
łąlczy rury E2 z przewodem wylotowym re¬
torty, gdzie w wysokiej temperaturze (np.
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660°C) zachodzi destylacja o charakterze
mniej lub więcej pirogemicznym pewnej ilo¬
ści odpadków naftowych (mazutu).

Opary węglowodorowe wprowadzone w
ten sposób rurą E2, napełniają, rozprężając
•się j^edkiocżeśnie, ikonuory B4 i B5 a|parattu,
przedzielając się przez wieńce otworów w
kienuiiitou strzałek (fig. 9) przez maisę wió¬
rów żelaznych, śrutu żeliwnego luib innych
materijałów właściwych wypełniających,
jak to wyjaśniono powyżej, całą obrączko¬
wą przestrzeń pomiędzy cylindrem we¬
wnętrznym A4 a stożkiem C4. Opary te u-
chodzą wreszcie przez otwór Ds.

Polwienzchołe zewnętrzne cylindra B4
oraz stożka B5 i C4 tudzież powierzchnia
wewnętrzna walca A4 stykają się z wodą,
która juiż osiągnęła temperaturę wrzenia.
Parowanie wody pochłania momentalnie,
jak wiadomo, dziesięciokrotnie przynaj¬
mniej większą ilość ciepła, aniżeli woda o-
grzewająca się zwolna np. od 10P do 60°C,
jak to ma miejsce w chłodnicach typów
znanych. Krążąc przeto przez poszczególne
części nowych chłodnic, pary mniej lulb wię¬
cej zpirogeniizlowaiie i zgazowane, sty¬
gną, aczkolwiek niezupełnie, bardzo jednak
szybko, rozprężają się, przeto dysocjują
lub depolimeryzują w stopniu silniejszym
lub słabszym, wyzwalając znaczną ilość za¬
wartych w sobie ciepłostek, które pochłania
gwałtownie odpowiednia ilość wody, już
doprowadzonej do temperatury wrzenia.

Do urządzenia należą poza tern apara¬
ty następujące:

Tanie paliwo płynne, jakie służy do od¬
grzewania aparatu, wtłaczane zostaje pod
pewtiem ciśnieniiem do zbiornika A (fig/ 1
i 2) prziez przewód a i przechodzi rurką
d1 do rozpylacza A1. Ulatniacz można
wreszcie zastąpić rozpylaczem parowym
lub powietrznymi albo jednym lulb kilkoma
palnikami, zasilaneimi gazem ubogim lub in¬
nym gazem odpowiednim.

Wytwarzane w taki sposób silne płomie¬
nie skiefowuje się do kanału centralnego

retorty-węźownicy B, umieszczonej na pod¬
murowaniu 6. Retorta ta może być pozio¬
ma, pionowa lub pochyła.

iPłonące gazy, opuszczając centralny ka¬
nał retorty 5, płyną drogą zygzakowatą
(fig. li 2) przez podwójną prostokątną ko¬
morę rekuperatofa {utworzona przez dwie
wymitentaice C i O), gdlzie styglną stc|pmiowo
stykając się z zewnętrznenii śbianlkami
tychże i uchodzą prziez komin P naze-
wnątrz.

Zimny węglowodór płynny (surowiec)
pozostaje stale pod pewnem ciśnieniem,
wynoszącem około 1 kg w zbiorniku D (fig.
1), do którego wtłacza się go przewodem d,
przewodem zaś z kurkiem c dc^priowadz^
się do wymieniacza ciepła C (fig. 1 i 2). W
zatknięciu się ze ściankami wewnętrznemi
tego aparatu surowiec ogrzewa się już
znacznie, zanim przez przewód z kurkiem
b1 przejdizie do retorty—wężoWfriicy B.

Opary węglowodorowe, mniej lub więcej
przegrzane i zgazowane, odprowadza się z
retorty B (fig. 1 i 2) do przewodu z kurka¬
mi e poprzez mur d1, d1 do rury centralnej
E2 pierwszej ehłcdnicy-rozprężaeza E (fig.
1 i 3), zbudowanej jak to ju# wyjaśnione
wyżej.

Pewmą ilość tych mniej lub więcej żga-
zowanych oparów wyciąga z rury Z)3 chłod¬
nica E rurką e1. Do tego celu służy pompa
silnikowa F, która tłoczy gazy furą / do
drugiej chłodnicy-rozprężaćża (?, skąd
znowu pewna ilość oparów odchodzi rurą
g bezpośrednio do chłodnicy Ifrańeowej H,
I, I1 (fig, 1 i 3), z której gazy nieskrapla-
jajce się adhhodlząi przewodeni / do płódzek
i ocżysżiczaczy L, L1 i zbieraj ąnsię ostatecz¬
nie w gazometrze.

Część wtórna oparów i gazów, która
płynie do przyrządu H, 7, F1 z części górnej
chłodnicy G (fig. 1 i 3) stygnie dostatecz¬
nie, krążąc wewnątrz chłodnicy H, której
ścianki zewinętrzne studzi wciąż zimna wo¬
da, dopływająca rurką m w czyści dolnej
zbiornika 7, skąd odpływa rurką m\ posia-
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daijącą wylot prawic na krawędzi .górnej te¬
goż zbiornika*

Woda dopływa więc nura m o tempera¬
turze możliwie niskiej, ogrzewa się nieco w
przewodzie n$9 do którego ją ssie pomipa
silnikowa N (lig. 1), tłocząca wodę maisitęip-
nie przewodem n do wymieniacza ciepła O,
skąd rutką o z dwiema odnogami ó1 i o2
dopływa o temperaturze prawie września do
zbiornika zewnętrznego chłodnic-rozlptfęża-
czy G i E (ifiig, 1 i 3), sfcąjd wreszcie ucho¬
dzi W postaci pary nlaisyfconiej |prze>Wodalni
r\r* (fig. 3).

W działaniu tego urządzenia jako cało¬
ści, a w szczególności w działaniu chłodnic-
rozlprężaczy E i G równowaga chemiczna
naruszona zostaje przedewszystkiem wisku-
tek silnego i nader raptownego oziębienia
oraz następującego potem dość silnego roz¬
prężenia lub obniżenia ciśnienia oparów
lub gazów węglowodorowych (co zachodzi
dwukrotnie) podczas przechodzenia ich
przez obie chłodnice,

Naruszaniu równowagi chemicznej
sprzyja ponadto działanie warstw drutu lufo
wiórów metalowych, umieszczonych od¬
powiednio do potrzeby wewnątrz chłodnic
O2 (fig. 9) na ruchomych płytach X2.

Dla zroztumienia tej operacji wyjaśnić
należy przedewszystkiem, dlaczego chłod¬
nice E i G pracują (fig. 1 i 3) w odmien¬
nych temperaturach i ciśnieniach.

Dla przykładu rozpatrzony będzie wy¬
padek, w którym ciśnienie pary wodnej, a
więc i ciśnienie w przewodzie doprowadza¬
jącym wodę odparowywana wynosi 5 kg
zarówno w jednym, jak i w drugim zbiorni¬
ku obu chłodnic przy jednoczesnej różnicy
panującej wewnątrz chłodnic temperatur,
wynoszącej 80°C, wskutek zapełnienia po¬
czątkowego zbiornika zewnętrznego apara¬
tu E nasyconym roztworem chlorku wap¬
niowego do poziomu normalnego.

W podobnych warunkach pracy opary
mniej lub więcej zgazowane i odwęglone,
przybywając z retorty B o temperaturze

650°C i ciśnieniu 12 cm3 osiągają gwałtow¬
nie temperaturę, jaką teoretycznie wynosi
235°C praktycznie zaś dochodzi do 260°C
i ciśnienie około 4 cm3 wl pierwszej chłod-
nłcy-*idz|prężiaefcu, skąd piomjpa silnikowtaj F
ssie jfe a następnie spręża nieco ogrzewając,
wobec czego doznają one powtórnego dość
znacznego spadku iemiperatury i ciśnienia
przy przejściu przez dnugąf chłodnicę G, do
której wchodzą w temperaturze około 300°
C i ciśnieniu 9 hektogaramólw i którą opu¬
szczają w temJperaturze 160°C i ciśnieniu 2
do 3 Eektograimów,

Do kontroli tych temperatur i ciśnienia
przerabianych węglowodorów służą pirome¬
try i manometry rudhome lufo stałe, umie¬
szczone W; różnych odpowiednio wybranych
miejscach, jak np. s2, s3, s4 (fig. 2 i 3). Tem¬
peratury i ciśnienia regulować można, zmie¬
niając przekrój wylotów w zasuwach lub
kurkach na przewodach, łączących po¬
szczególne przewody np. b1, e i g (fig. 1 i 2),

Przechodząc kolejno przez chłodnicę E
i G węglowodory stygną stopniowo od 650°
do 160°C. Wkładki z drutu żelaznego i gli-
i^owejgo sprzyjają prżytem naruszeniu rów¬
nowagi chemicznej w temperaturach odpo¬
wiednich około 450^ i 650°C, druty i drobne
wióry miedziane wykazują czynne powino¬
wactwo z wodorem pomiędzy 300° i 500°C
zaś żelazo-niklowe powinowactwo podwój¬
ne z węglem i wodorem polrndędzy 200° i
300°C.

Całe zadanie polega przeto tylko na
właściwiem stosownie do wskazówek tertaio-
chemicznych, kolejnem rozmieszczeniu
warstw wyżej wymienionych wkładek me¬
talowych w zbiornikach wewnętrznych obu
chłodnie-rozprężaczyi.

Dla uzupełnienia opisu urządzenia (fig.
1, 2 i 3) pozostaje jedynie wskazanie roli
poszczególnych kuików pt p1, q, qx (fig, 3)
i K (fig, 1).

Każda para czterech pierwszych z nich
91 (odpowiadająca kulrkoim ozniaczonym na
fig. 9 literami F2, F3), służy do napełniania
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i opróżniania części dolnej zbiornika we¬
wnętrznego chłodnic E i G (Hg, 1 i 3).

W części tej zbierają się zwolna po
skropleniu węglowodory skutkiem czynne¬
go lecz względnego oziębienia! jakie stop¬
niowo zachodzi w obu chłodnicach.

Kran K służy do odjproWaidzeini& lek¬
kich węglowodorów, skraplających się w
chłodnicy krańcowej H, I (fig. 1 i 3).

W pewnych wypadkach, kiędy chodzi
np, o zwiększenie wydatku węglowodorów
płynnych i bardzo zapalnych kosztem gazu
bogatego, aparat opisany powyżej można u-
zupełnić układami dodatkowemi, stosowa-
nemi w przemyśle przy uwodornieniu oliwy
(z oliwek) oleju lnianego, tranu i t, d, albo
węglowodorów przy udziale metali katali¬
tycznych.

W tym celu posługiwać się można jed¬
nocześnie ssaniem i dofcładnem mieszaniem

oparów, opuszczających chłodnice E (fig, 1
i 3) z pewną ilością gazu bogatego, dopro¬
wadzanego z gazomierza i ewentualnie za¬
silanego jeszcze wodorem, a następnie prze¬
tłaczaniem tak otrzymanej mieszaniny do
zbiornika wewnętrznego chłodnicy drugiej,
uprzednio wyposażonej w substancje kata¬
lityczne. '!!'■.!''■ •'*'•

Dla stosowania normalnego opisanego
cyklu termochefriicznego pożądane są wę¬
glowodory ciężkie, które nie wydzielają o-
parów poniżej 200° a, o ile można, poniżej
250°C.

W praktyce brak jednak nieraz węglo¬
wodorów tego typu, rozporządza się nato¬
miast tylko węglowodorami rozimaitemi lub
tfcjpą ailbo tej podobnym maierjąłem w
stanie surowym,

W takim razie należy przedewszystkiem
oddzfelić węglowodory ciężkie, qo Uskutecz¬
nia się na drodze zwykłej destylacji, którą
można wykonać zresztą i w urządzeniu już
opisanem (fig. 1, 2 i 3) po usunięciu płóczek
z aparatów do pochłaniania, jako zbytecz¬
nych. Tak zmienione urządzanie pracować
oczywiście powinno w odpowiednich tem¬

peraturach stosownie do zaznaczonych
znacznie łatwiejszych do osiągnięcia wyni¬
ków, a nie w temperaturach niezbędnych
do odwęglania i depolimeryzacji.

Wynalazek nie jest uzależniony od
szczegółów konstrukcyjnych aparatów, opi¬
sanych powyżej jedynie dla wyjaśnienia.

Z a s t r z e ż e n i a patentów e,

1. Sposób przekształcania węglowodo¬
rów ciężkich na węglowodory letókie łatwo
palloe, składaijapy się z okresu odparowa¬
nia, wyzyskującego działanie katalityczne
wiórów1 metalowych oraz okresu skraplania
cząstkowego, znamienny tern, że pary wy¬
dobywające się w okresie odparowania pod¬
dają się stopniowemu przegrzewaniu w dłu¬
gim przewodzie o często zamieniającym się
kierunku, w kształcie wężownicy otaczają¬
cej środkowe palenisko i zaiwierającym ka¬
talizator i, że mieszanina par i gazów po¬
wstała Wskutek depolimeryzacji, wywołanej
w ten sposób poddaje się okresowi ponow¬
nego połąezieniai atomowego zapomocą jed¬
noczesnego przepuszczania mieszaniny
przez metalowe wióry katalizujące oraz sil¬
nych i nagłych^ oziębień i rozprężeń spowo¬
dowanych bafdzo szybkiem pochłanianiem
ciepła przez wodę wrzącą pod ciśnieniami
zmiennemi, iprzyczem pozostałe pary odpro¬
wadzają się do deflegimatora zwykłego.

2, Sposób według zastrz, 1, znamienny
tern, że okresy jednoczesnego oziębiania i
rozprężania są oddzielone od siebie okre¬
sami ogrzewania połączonego lub nie połą¬
czonego ze sprężaniem,

3, Urządzenie do wykonywania sposobu
według zastrz, 1, znamienne tern, że składa
się z jednej lub kilku retort zaopatrzonych
każda w przewód lub palenisko środkowe,
ogrzewane silnie i miarkowalnie około któ¬
rego węglowodory przerabiane przepływa¬
ją w przewodzie utworzonym, między ścia¬
ną paleniska środkowego a ścianą zewnętrz¬
ną retorty, przez przejścia skierowane ko-

— 6 --



lejno -w przeciwnych kierunkach i znajdują-
cle się na obwodach kół równoległych i pro¬
stopadłych do osi paleniska,

4, Urządzenie według zastrz. 3, zna¬
mienne tern, że Wspomniana retorta zawie¬
ra kilka części umieszczonych jedna za dru¬
gą i między któremi (przewidziane są otwory
dla wejścia powietrza,

5, Urządzenie według zastrz. 3, zna¬
mienne tern, że w węiżowniey przez którą
przechodzą węglowodory obrabiane, umie¬
szczone są warstwy wiórów metalowych.

6, Urządzenie według zastrz, 3, zna¬
mienne tern, że zawiera pteiwną ilość przy¬
rządów rozprężczych i oziębiających zaopai-
trzonych w pierścieniową komorę zewnętrz¬

ną połączoną z komorą środkową, w któ-
tych to komorach znajiduje się woda wrzą-
cai pod określonem ciśnieniem oraz pierście¬
niowy przewód oddzielający te komory,
przez który przechodzą gazy pochodzące z
retorty lufo retort.

7. Urządzenie według zastrz, 6, zna-
mienne tern, że we wspomnianym przewo¬
dzie pierścieniowym umieszczone są dziur¬
kowate płyty, na których znajdują się wió¬
ry metalowe katalizatorowe.

Adolphe Antoine Francois
M ariu s Seigl e.

Zastępca: K. Czempiński,
rzecznik patentowy
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